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^ział I

SPRAWY W A Ż N_E

Sokoła ustąpienia angielskiego ministra 
wojny

P.Hore-Belisha postanowił, zgodnie z tradycją? dac 
wyjaśnienie "o charakterze osobistym' na posiedzeniu Izby 
Gmin w dniu 9 b.m.

W ciągu weeck-endu można było ,y Anglii notować dalsze 
manifestacje uczuć w najróżniejszych środowiskach z powo­
du dymisji ministra wojny.

Przedstawiciele wszystkich partyj które się wypowie­
działy na ten temat, żądają j ednomyślr.ie całkowitego v; 
wienia przyczyn ustąpienia Horę—^elisr.yo

ciągu ostatnich lat v Anglii było kilka kryzysów po­
litycznych o wielkim zasięgu- ter, który spowodował ustą­
pienie sir Samuel Hoare’a w związku z wojną w -Etiopii i 
ten, który spowodował ustąpienie p.Edena z min- spraw za­
granicznych. Ale przyczyny tych dymisyj były znane., /zic 
natomiast, przeciwnie, przeważa atmosfera tajemniczości.

Wiadome, że we czwartek d b.m. minister Hore-Belishu 
nie wiedział jeszcze nic o tym... co go czeka, widział on 
tego dnia p Chamberlaina- który czynił wszelkie wysiłki., 
aby go przekonać do zamiany portfelu ministra wojny na 
prezydenturę Board of Trade- Premier nie chciał zaakcepto­
wać zdecydowanego nnie” p- Hore-Belishy? robił mu nadzwj - 
czajne komplementy i zapewniał, że historia nie zapomni 
o nim.

Wobec tego parlamentarzyści zapytują, jakiej presji 
uległ minister wojny. Powiedziano? że przed pow: żęciem 
decyzji, p.Chamberlain naradzał się z sir,John . zmork e- 
ale w pewnych kołach panuje przekonanie, że inny minis ud 
był zorientowany w rej sprawie, a mianowicie lore, pj.eezę*- 
ci sir oamuel HoareJ Ten ostani wizytował angie.'.sk^. jxO_ c- 
ekspedycyjny, po czym jak się słyszy -- zda^ w .^onc-yu v-. 
sprawę z tego, że stwierdził istnienie dużych rozbieżnoś­
ci i różnic między p.Hore-belishą i szefami armii. .to ąn 
wozdanie - sądzą w bon ynie - mogło wywrzeć wpływ na de­
cyzję premiera. z
/Cała prasa za Havasem z Londynu z 8,1 /

D.N.B. daje następujące "komentarze dotyczące rekon­
strukcji rządu angie?^kiego„ Ralsze wiadomość z otrzymane 
z Londynu nie pozostawiają wątpliwości- cc do tego, iz 
Hore-belisha został zmuszony do dymisji przez Główne Bo-
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wództwo Angielskie, a w szczególności przez wyższych ofi­
cerów, którzy zawdzięczają mu swe obecne stanowiska. 
związku z tym przypomina się tutaj, że Hore-^elisha na­
tychmiast po objęciu teki ministerstwa wojny na miejsce 
feldmarszałka Cyryla Beverella naznaczył obecnego genera­
ła Gorta jako szefa sżtabu generalnego, oraz, że zwolnił 
kilku wyższych oficerów z zajmowanych przez nich stano­
wisk.

Aoła polityczne nie mają wątpliwości, co do tego, że 
to właśnie lord Gort i jego zastępca jako szef sztabu, 
sir Edward Ironside przyczynili się głównie do dymisji 
Hore-belishy. Nasuwa się myśl, że Główne Dowodztwo szcze­
gólnie zarzucało byłemu ministrowi metody propagandy sto­
sowane w armii.
/Transconti/

B.N.B. nadało w serwisie, przeznaczonym na ^merjkę 
deresze’datowaną z ^enewy, w której przedstawia, iż ko­
ła polityczne w Paryżu są zdania, że właściwej przyczyny 
dymisji angielskich ministrów należy się doszukiwać w 
nieporozumieniach, jakie wynikły pomiędzy rządami,fran­
cuskim i angielskim, co do sposobu prowadzenia wojny,n 
froncie zachodnim. Zgodnie z powyższymi wiadomościami, 
na ostatniej naradzie Głównego ^owodztwa aliantów ^ngli^u 
starali się przekonać Francuzów do zastoso’ ania bardziej 
czynnej taktyki na froncie w celu zmniejszenia nacisku, 
jaki wywierają Niemcy na Anglię w powietrzu i na morzu. 
Żądanie powyższe nie zostało jednak uwzględnione, ene,- 
skie koła dyplomatyczne uważają, ze dymisja Hore-Be^i^ 
może posłużyć jako dowód tego, iż w gabinecie angielskim 
nie ma wcale takiej jedności, jak to ogolme mniemają, 
/Transcont i/

U w a g a: Ostatnie to doniesienie D.N.B. ma_ezy b-« 
-----------S-----  ktować z wszelką ostrożnością, Przytacza­

my ją jako charakterystyczny przykład tak­
tyki niemieckiej, zmierzającej do wywoła­
nia wrażenia o braku jedności wsrod alia.-> 
tów.

Niemcy rabują kościoły

notatkę 
którego 

z wyjątkiem

”N.Y.Herald-Tribune” zamieszcza 
krecie gubernatora Francka,,na mocy 
ścielne zabytki i kosztowności, ? 1,1 .
będnych dla ceremonii kościelnych, mają cyc 
ne przez władze niemieckie.
/N.Y.Herald-^ribune, 8.1./

PaT-u o de- 
wszystkie ko- 
tych, niez- 
sekwestrowa-



Niemcy sekwestrują również skarby artystyczne

kościoła

Dekret ’’Gubernatorstwa Generalnego11 Francka ob­
kładający sekwestrem całe publiczne mienie artystyczno 
w Polsce i zbiory sztuki osób prywatnych rozciąga.się 
również na całe artystyczne mienie Kościoła Katolickie­
go. Z pod sekwestru wyjęte są tylko przedmioty absolut­
nie niezbędne do odprawiania codziennych nabożeństw.

Objęcie sekwestrem dzieł sztuki kościelnej ma 
tym donioślejszo znaczenie, że kościoły polskie posia­
dały niezwykło skarby artystyczne- z okresu Gotyku i po 
tym Odrodzenie., kiedy tow iclu mistrzów włoskich .praco­
wało na zamówienie królów dynastii Jagiellońskiej. Prz^d 
trzema laty duże wrażenie w międzynarodowych kołach hi­
storyków sztuki wywołała wystawa kościelna sztuki gotyc­
kie j urządzona w Warszawie.

Sokwestr dzieł sztuki kościelnej wywołał.tym 
większe wzburzenie w najszerszych masach ludności pol­
skiej, ze wzbudził on obawy, iż Niemcy chcą wywieźć z 
Polski najcenniejsze rzeźby gotyckie z XIV i XV wieku, 
które- są przedmiotem kultu i czci mas katolickich w POl-
SC n , »
/P.A.T. z 6 I 40, L’Epoquc z 8 I 40/.
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Obóz koncentracyjny pod Poznaniem

Około b.000 osób z Poznania i okolic? przeważnie kobie­
ty, skoncentrowanych było w pierwszych dniach grudnia w o- 
tozie koncentracyjnym, przy szosie Poznań-bwarzędz, koło 
przedmieścia Warszawskie Osiedle. Znajdowało się tam Ib oa- 
rakńw z cze^o tylko 5 murowane a reszta drewnianych- Oto­
czone’ one były drutom kolczastym, dookoła zaś poustawiano, 
karabiny maszynowe- Dawniej znajdowały się tam intendenc <_ie 
magazyny, które jednak ostatnio przed wojny nie były juz 
w użyciu, wszystkie baraki znajdowały się w złym stanie., 
miały podziurawione dachy i miały byc zourzone, wlogo one 
pomieścić maksimum 1.500 osób? tymczasem Niemcy wtłoczyli 
tu około 5,000 osób, trzymając wszystkich o głodzie i chło­
dzie. w1 pierwszej połowie grudnia wywieziono skoncentrowa­
nych tu luazi do Kongresówki i wypuszczono na wolnos~ na 
łaskę losu Przybyłymi zajęła się miejscowa ludność, wypu­
szczeni nie posiadali ze sobą żadnego mienia, ani żadnych 
nawet rzeczy osobistych, wszystko zas, co posiadali w Poz­
nańskim utracili doszczętnie
/PaT,6.I./

Niemcy konfiskują fabrykę konserw w Poznaniu

Największa w Poznaniu fabryka konserw ,mięsny.c-h^ brać : 
Dawidowskich przejęta została przez L-iemców> kuor^y  oz- 
szerzyli jej produkcję, powięk.zająo ilosc zatrudnionych 
robotników do 200 ludzi.
/PaT, 6.1./

Wyroki śmierci w Poznańskim

wyrokiem sądu doraźnego skazano w Janowcu koło Bydg 
szczy na karę śmierci Wacława Skarbinsniego ^a r^e omy u- 
dział w zabójstwie Niemców,
/PAT, 6.1./

Coraz więcej obozow koncentracyjnych

baraku umieszczono ąz 250 jeńcóv , 
/PaT, 6.1./
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Krynica ma być niemieckim ’’badem"

Niemieckie władze okupacyjne otworzyły uzdrowisko w 
Krynicy, podejmując jednocześnie akcję w kierunku zgerma- 
nizowania go. W prasie niemieckiej zaczęły się pojawiać 
ogłoszenia, zachęcające Niemców, by licznie zjeżdżali do 
Krynicy. Ta sama prasa niemiecka, która do niedawna twłer- 
dziłw, że uzdrowiska polskie nie posiadają żadnych przyz­
woitych hotelów, namawia dziś Niemców do przyjeżdżania do 
Arynicy, zachwalając jej ’’luksusowe hotele".
/Transconti/

Niemieckie szkoły w generał-gubernatorstwie

Radio monachijskie z 7 b.m. doniosło o otwarciu w war­
szawie 17 niemieckich szkół, w przygotowaniu jest otwarcie 
dalszych 25 szkół niemieckich, w wielu innych miastach 
generał—gubernatorstwa wprowadzony będzie niebawem nie­
miecki język wykładowy w szkołach.
/Podsłuch radiowy PaT-o/

wystawa polsko-czesko-słowacka w Paryżu

Puszcza Białowieska

stwowe Rosji sowieckiej.
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Pomoc uchodźcom pole kim na Litwie

Staraniem komitetu Hoovera nabyto w Noropie i wysłano 
dla uchodźców polskich na Litwie 10.000 palt, 17.000 ma­
rynarek, 10.000 spodni, 1.000 ciepłych kołder i 1.000 
na> damaklnh bucików.
/P*Tr6w^/

Zniszczenie pomników w Polsce

komunikat C.I.D., zamieszczony w nr.80 naszego ópra- 
ytozdania, o zniszczeniu przez NiemcWwszystkich pomników., 
podały w całości: L’action Franęaise z 7 b,nu, I* kpoque 
/pad-dużym tytułem/, Le Petit Journal, Ls issęts - z o.i,

0 przemówieniu ambasadora Raczyńskiego

*Time$” zamieszcza obszerne wyjątki z przemówienia 
junhA^adora Raczyńskiego na przyjęciu, urządzonym przez 
tubę handlową w Holborn /Londyn/.
/Times z

Działalność sądów niemieckich w Polsce

Z Rygi donoszą, że sąd w Bydgoszczy skazał,na śmierć 
fię Lankowską /54 1./ patriotkę polską, która brała 

udział w powstaniu górnośląskim i z początkiem wojny nie­
miecko-polskiej wstąpiła do wojska, otrzymując szarżę sier 
żenta. P'.Lankowska była oskarżona o ’’podburzanie do za-, 
pijania internowanych Niemców i masakry pokojowej ludnos- 
pi niemieckiej w Bydgoszczy.” 
/Thą Times, 6.1./

Prof.Halecki wśród pisarzy katolickich

"Figaro” z bel, zamieszcza za ’’Petit Journal’em”
Z 7eIw /o czym pisaliśmy w sprawozdaniu nr.80 / omówienia 
śniadania jakim Związek Chrześcijańskich publicystów po­
dejmował prof,Gałeckiego, członka polskiej Akademii Li-, 
tęr&tury, dziekana Wydz.num. na uniwersytecie w warszawie 
przewodniczącego Związku pisarzy katolickich w Polsce, 
dobrze znanego we Francji członka wielu instytucyj kultu­
ralnych i naukowych francuskich.

P.Wladimir d*Ormesson,przewodniczący śniadania,powi- 
tał w gorącym przemówieniu prof.Haleckiego, który odpo-
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wiedział dłuższym przemówieniem, w którym poruszył udręki 
świata naukowego w Polsce,, trwające już od 4 miesięcy* 
zarówno w okupacji niemieckiej jak i sowieckiej. I tu 
i tam okupanci wywożą biblioteki, zbiory, najbardziej cen­
ne archiwa, więżą i rozstrzeliwują profesorów i uczonych. 
/Le Figaro, 8,1,/

Co słychać w, Wilnie9

Polscy uchodźcy na Litwie

nLietuvos Aidas" informuje, że po założeniu w downie 
komisariatu do spraw uchodźcy.w wojennych, ponad 1000 osób 
z pośród uchodźców wyraziło chęć powrotu do poprzednich 
miejsc zamieszkania,
/PAT,6.1./

Rejestracja Polaków, b. wojskowych

Komendant miasta v/ilna ogłosił zarządzenie nakazują­
ce wszystkim byłym wojskowym pc skim* członkom organiza- 
cyj wojskowych i funkcjonariuszem policji państwowej pol­
skiej zarejestrowanie się w najbliższym urzędzie policyj­
nym.

Rejestracja służby sanitarnej

Na terenie Okręgu Wileńskiego przyłączonego do Litwy 
ma być założone około 15-tu nowych aptek* w drugiej poło­
wie grudnia r.ub, na terenie ^ileńszczyzny odbyła się re ■ 
jestracja personelu lekarskiego, dentystycznego i farma- 
ceutycznpgq , celem uzyskania prawa praktyki. Rejestracja 
objęła również wszystkie apteki, składy apteczne, gabine­
ty dentystyczne i in- Kiezarejestrowane osoby i instytu­
cje, z dniem 1.1.4=0 utraciły prawo działalności.
/PAT, 6.I./

0 powrót uchodźców polskich do Kolski okupowanej

’’Lietuvos Aidas" zamieszcza wiadomość swego berlińskie­
go korespondenta, w której informuje, że jakoby niemieckie 
koła urzędowe zajęły przychylne stanowisko w sprawie po­
wrotu uchodźców i internowanych Kolaków na tereny okupowa­
ne przez Niemców., Rząd Rzeszy gotów jest podobno w poszcze­
gólnych wypadkach‘nawiązać rokowania z tymi krajami, w 
których znajdują się polscy uchodźcy i internowani, Rząd 
litewski nawiązał już w tej sprawie rozmowy z rządem nie­
mieckim. Strona techniczna repatriacji Kolaków nie została 
jeszcze załatwiona.
/PAT,6eIa/
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Prasa amerykańska

Amerykańska partia pracy przeciw

Sowietom

Amerykańska partia pracy stanu nowojor­

skiego uchwaliła rezolucję większością głosów 301 do 

61, potępiającą inwazję rosyjską w Finlandii i popie­

rającą propozycje kilku reprezentantów Kongresu Sta­

nów Zjednoczonych w sprawie przyjścia z pomocą Finlan- 

diiw

/Herald Tribune z 8 I 40/<,



Prasa francuska

Atriki prasy niemieckiej i sowieckiej przeciwko

krajom skandynawskim

Jednoczesne ataki prasy sowieckiej i niemiec­
kiej przeciwko krajom skandynawskim każą wnioskować, żo 
między Berlinom i Moskwą nastąpiło porozumienie co do 
stanowiska względem Szwecji i Norwegii i że Niemcy i So­
wiety, oskarżając te kraje o łamanie neutralności przez 
udzielanie pomocy Finlandii, przygotowują dla siobie ali­
bi - w razie ewentualnej agresji nicmiecko-rosyjskicj 
przeciwko Skandynawii.

Prasa niemiecka piszc, że pomoc francusko- 
angielska dla Finlandii ma wyłącznie na celu stworzenie 
w Szwecji i Norwegii nowych baz, ułatwiających operacje 
wojskowe aliantów, do czego Rzesza nie może dopuścić.

"Boersen Zeitung” oświadcza, żo Niemcy nic 
mogą uważać za neutralne tych krajom, które należą do 
Ligi Narodów. Dalej piszo ten dziennik, że sztaby gene­
ralne aliantów opracowały plany zajęcia wszystkich,pun­
któw strategicznych w Szwecji i Norwegii celem zacieśnie­
nia blokady Niemiec. Jeżeli Szwecja i Norwegia nie zde­
cydują się energicznie temu przeciwstawić, to mogą być 
wciągnięte w bardzo niebezpieczne komplikacje. J taks/ san 
sposób argumentuje prasa sowiecka a w szczególności 
°Kra s n a j a Zwi o zda ”.

/Lc Journal z 8 I 40. Korespondencja Bluma z Zurichu/.

Szwecja będzie nadal pomagać Finlandii

W odpowiedzi na ataki prasy niemieckiej dzien­
niki szwedzkie wypowiadają pogląd, że pomimo pogróżek 
niemieckich, Szwecja wypełni swej obowiązek, wynikający 
z uchwały Ligi Narodów. Midzy Innymi "Gotoborg Handel 
Tidningen” piszo, ze pod żadnym warunkiem Szwecja nic 
może przerwać pomocy, okazywanej Finlandii, podobnie 
jak nie może odmówić prawa tranzytu dla transportów ma­
teriałów wojennych do Finlandii. W podobny sposób wypo­
wiadają się "Dagcns Nyhotcr” i "Swonska Dagbladet”. 
/Le Journal, Lc Petit Journal 1 ilno z 8 I 40/.
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Spotkania Csaky - Ciano

Ministrowie Spraw Zagranicznych Węgier i Ita­
lii odbyli 7 b.m. rano w Wenecji jaszcze jedną konferen­
cję i przyjęli przedstawicie li prasy, po czym hr.Csaky 
udał się bezpośrednio do Budapesztu. Po zakończeniu roz­
mów ogłoszony został komunikat oficjalny, który podkreśla 
przyjaźń, i ścisłą współpracę włosko węgierską oraz podno­
si absolutną zgodność poglądów na wszystkie poruśzonc pro 
błamy europejskie.
/Cała prasa za Havasom z 8 I 40/.

Georges Agucsse komentuje w ”Lq Jour" wyniki 
konferencji weneckiej jak następuje:

Wagę zwraca fakt, że hr,Csaky zrezygnował z 
pla nowanago odpoczynku w San Ramo i udał się bezpośred­
nio do Budapesztu. Zdaje się to wskazywać na to, ze wobec 
szerokiego zakresu omawianych w Wenecji problemów, hr.Csa­
ky uważał za konieczne porozumieć się natychmiast ze swo­
im rządem.

Ostatnie komentarze prasy faszystowskiej potwicr 
dzają to, co się juz właściwie wiedziało, że Włochy dążą 
do stworzenia na Bałkanach solidnej zapory przeciwko so­
wieckiemu niebezpieczeństwu. Włosi sądzą, ze jest to za­
danie najtrudniejsze i apelują do v/szystkich państw połu­
dniowo-wschodnich, aby uświadomiły sobie potrzebę chwili 
i rozpoczęły jaknajszybciej współpracę. Wielkim pragnie­
niem Włoch jest zniwelowanie lub przezwyciężenie wszyst­
kich przeszkód, które dotychczas nie pozwalały na taką 
współpracę. Węgry zo swojej strony zdają sobie dokładnie 
sprawę z niebezpieczeństwa sowieckiego, ale w dalszym 
ciągu obstają przy rewizjonizmie i chcą przed rozpoczę­
ciom rokowań z Rumunią otrzymać od niej koncesja tery­
torialna w Siedmiogrodzie. Tym czasem bardzo stanowcza 
postawa dyplomacji rumuńskiej ora. z przemówienie wygło-' 
szone prze króla Karola 6 b.m. wskazują na to, ża Buka­
reszt jast zdecydowany bronić całości swego terytorium.

Rewizjonizm węgierski i energiczny opór Rumu­
nii stanowią poważną przeszkodę w włoskim planie stwo­
rzenia ententy bałkańskiej. Czy rozmowy weneckie przyczy­
nią się do usunięcia lub zmniejszenia tych przeszkód - po- 
każc przyszłość.Tym-czasem uwago. świata dyplomatycznego 
jest skoncentrowana na Budapeszcie.
/Lc Jour z 8 I 40/,
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Prasa francuska

Chamberlain przemawia

jocV;tor polityczny "Daily Telegraph ’u” twierdzi, 
ze przemówienie jakie premier Chamberlain wygłosi dzi­
siaj 8 bm. w mansion House, bodzie miało wybitne znacze­
nie. Oczekuje sie, ze premier bodzie w szczególności mó­
wił o polityce aliantów, możliwe jest także, ze poruszy 
on orędzie prezydenta Roosevelt’a do Kongresu. Llowa pre­
miera bodzie trwała około 45 minut» 
/Cala prasa za Havasen z Londynu 8 I 40/

Alianci nio notyfikowali

warunków pokoju

"Giornale d TjaliaHz 6 orne pisał*- o rzekomej nocie 
francuskiej, która miała ^mieniąc 3 warunki, na jakich 
Francja byłaby skłonna rozpocząć rokowania pokojowe, 
przyczyn dziennik włoski sie zastrzegł, ze Italia nie 
zaofiarowałaby w tej chwili swoich usług nediatorskicho

Earowno w Paryżu jak w Londynie kola oficjalno sta­
nowczo zaprzeczają, jakoby kiedykolwiek podobne sugestio 
wyszły z poloflojalnych kol francuskich, 
/PtAeT. i Transcont< 7 =I,40,/

Uwaga: Sadzać z podanych przez ”11 Giornale d’Italia" 
warunków pokojowych rzekomej noty francuskiej, 
dziennik wioski czerpał swoje wiadomości z ar­
tykułu p. Władimir d J0rnosso->’a w "Lg Figaro” 
z 5 bn. /patrz Sprawozdanie nr.78 z 5 biu/ 
’’Giornale d’Italia uważa najwidoczniej glos 
"Figara” za tale miarodajny, ze czyni zen "no4-- 
rządu francuski ego"»t«.

Król Karol stwierdza, żo Bcsarabia. jest i zostanie

ziemią rumuńską

Król rumuński oświadczył w czasie wielkiej manife­
stacji w Kiszynlowio, że ziemie położono międz; Dniestrem 
a Prutom nio są terytorium zdobytym, ale były, są i zosta­
ną ziemiami rumuńskimi.

Oświadczenie króla Karola traktowano jest jako os­
tateczno wyjaśnienie wobec świata, że Rumunia przeciwsta­
wi się każdej agresji. VI czasie manifestacji zabrał głos 
po raz pierwszy delegat mniejszości rosyjskiej, który po­
dobnie jak przedstawiciel mniejszości niemieckiej oświad­
czył, że prowincja ta była" zawsze rumuńską i zapewnił kró­
la o bezwzględnej lojalnorci reprezentowanej przez siebie 
mniejszości.
/Excelsior i inne z 8 I 40/„
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"Lł Ordre” o “Polskie j Zielonej Księdze”

“Niemcy pokazują nam jakie są ich końcowe 

zamiary w Europie, usiłując zniszczyć na­

ród polski i ducha polskiego”

Pod tym tytułem “LT0rdre” zamieszcza na pierw­
szej stronie następujący artykuł, pióra S.de Givet:

W najbliższym czasie będzie ogłoszona “Zielona 
Księga” o okrucieństwach niemieckich w Polsce.

Czytając “Zieloną Księgę” doznajemy uczucia 
zgrozy przy każdej stronie z powodu okropności, które 
opisuje, Jednak poza buntem uczuć ludzkości wobec mę­
czeństwa całego narodu, jest jeszcze inna rzecz którą 
powinniśmy, zauważyć - rzecz która wskazuje na niebezpie 
czerstwo, jakie stanowią Niemcy dla wszystkich ludzi 
kulturalnych Europy i innych kontynentów,

f ,Być Niemcem to nie jest narodowość, to - men­
talność.

To znaczy przędzę wszystkim wierzyć, że należy 
się do jedynej rasy wybranej, do jedynej która ma pra­
wo do panowania i posiadania. To dalej łącznie z ocho­
tą sprawiania cierpień, pożądanie wszystkiego co nale­
ży, innym, wola do zdobycia tego siłą i zniszczenia 
możliwie największej ilości właścicieli dóbr pożąda­
nych, Pozostali są skazani na nie wo lnic two i bezoso^c - 
we życie. Widzieliśmy w ci ^.gu wieków jak Niemcy pod­
niecani przez takie pobudki dawali wolny upust swojej 
pożądliwości, jak uciekali się zawsze do gwałtu, sto­
sując tę samą taktykę i te same środki. Jedynie forma 
i siła oręża się zmieniała. Okrucieństwo ich wzrosło 
jeszcze, kiedy z Niemcami połączyli się Prusacy a środ­
ki działania doszły do większego natężenia, ponieważ 
zostali złączeni pod panowaniem żelaznej dyscypliny.

To co się dzieje obecnie Polsce, jest przed­
sięwzięciem w kierunku zniszczenia całego narodu, wszy­
stkimi środkami i wo wszystkich dziedzinach.

, Niemcy usiłują na pierwszym miejscu uderzyć w 
górne warstwy narodu, pozbawiając go jego kadr. Uczeni, 
profesorowie, lekarze, inżynierowie, urzędnicy, kierow­
nicy, przedsiębiorstw, właściciele ziemscy, księża za- 
konnacy są skazywani na śmierć albo uwięzieni w warun­
kach, które muszą ich doprowadzić do grobu albo zaciem-
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nić umysł. Na drugim miejscu ludność jest poddana masa­
krom przy każdej okazji albo bez żadnej okazji. Dalej 
idą deportacje. A nie będziemy już mówić o wpychaniu mło­
dych dziewcząt do wagonów, któro wywożą jo w stronę lo­
su, którego nic będziemy precyzować.

Łatwo zgadnąć, że dobra osób tak umęczonych nic 
są pozostawione samym sobie. Wraz z majątkami Polaków 
’’wywłaszczonych” i tych którzy się schronili zagrahicę, 
są one przydzielane obywatelom Rzeszy.

Chrześcianie i Żydzi znoszą ten sam los. Jest 
jednak pewna odmiana jeżeli chodzi o tych drugich. Kon- 
systorz izraelitów we Francji i Algerii ogłosił w ostat­
nią środę komunikat sygnalizujący postępowanie, o które­
go przygotowaniu donosiły już dzienniki polskie we Fran­
cji, a mianowicie: Niemcy stworzyli w rejonie Lublina i 
na ziemiach, a niektóre z nich są znane jako nic odpo­
wiadające warunkom zdrowotnym, ’’rezerwat” dla Żydów. Po 
wyrzuceniu z tego rejonu zamieszkałych tam Polaków,prze­
noś i się tam masowo Żydów z Niemiec, Austrii, Czecho­
słowacji i samej Polski. Niemcy wyrzucają na te ziemie 
nieszczęśliwych bez mebli, bez środków do życia, bez ba­
gaży jakiegokolwiek rodzaju i pozostawiają ich na łaskę 
losu. Wielu z nich umarło już na skutek nędzy i chorób.

Poza tymi środkami fizycznymi i materialnymi, 
są środki moralne służące do spodlenia ofiar, do wygu- / 
hienia godności narodowej, lub wogólu ludzkiej, ozy 
jednym słowem osobowości ludzkiej. Do tego zdąża zakaz 
mówienia lub śpiewania głopo po polsku, wyzwiska i bi­
cie i przymus wszelkiego innego rodzaju.

Oto kilka przykładów tych tortur. Zdarzyło się 
w Gdyni, której bohaterską obronę znamy, co następuje: 
Po zajęciu miasta Niemcy zabrali 350 zakładników z naj­
różniejszych warstw ludności, między nimi księży. Zai . 
dnicy ci zostali przewiezieni do Gdański a następnie do 
miasta położonego w pobliżu Wejherowa. Tam na podwórzu 
więzienia zakładnicy byli bądź indywidualnie,bądź w gru­
pach ohydnie- zmasakrowani. Ci których skazano na śmierć 
- oczywiście bez żadnego sądu - u nawet bez sformułowa­
nia jakiegokolwiek oskarżenia - byli zmuszeni sami so­
bie wykopać grób, po tym mordowali ich agenci Gestapo, 
jednego po drugim strzałami z rewolweru w głowę. Ci któ­
rzy mieli być zamordowani zaraz po tym, albo w kilka dni 
później, byli zmuszani do asystowania przy tych makabrycz­
nych scenach. VI tym czasie cała ludność została wypędzo- 
na z mieszkań, a jej majątek oddano Niemcom bałtyckim.

W tym samy okręgu Niemcy wyrwali język polskie­
mu posłowi do gdańskiego Volkstagu, Lendzionowi.

VI różnych miastach Pomorza i Poznańskiego zbie­
rano kobiety polskie i masowo rozstrzeliwano.

Oto kilka przykładów dla tortur moralnych: W miej
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Inne okropności:

, Powstało straszne zamieszanie, 300 mężczyzn bi­
ło się, krzyczało i gryzło u stóp suchego drzewa, Wresz-

, Niemcy, z ich rozkosznym humorom, wezwali zam-
i tvehk"SlyCh "ktÓr2y PO-

• JyCh którzy mają zaduzo powietrza”. Należn­
ym do tej drugiej kategorii. Pewnego wieczora kiedy 

^=yii=°ck'^riiyia

s-'Ti-tn kUf2 k?0, .nieznany 'wybił szybę w budynku korni 
nnk-rkh - , nbmlc=kio zaaresztowały szereg uczniów
?bv bi'?k-rłf'‘StęPniC .nnyz'"lly onc rodzicom tych uczniów 
Kihv nh^kna?V'0JC dzb01 na placu przód kościołem. 
„kd~ „ szczęśliwi rodzice odmówili, bili ich członko- 

.wie 3,3. pałkamiv

ni Atvmi J^zali nam położyć się twarzą w "błoto z wyciąg- 
miast^zaMt^^' *T5n k?Ory Slą Poruszy. będzie nat^h- 
„ Ł. fbity. - oświadczyli. Słowa dotrzymali. Chodząc 
pomiędzy wyciągniętymi na ziemi szeregami ludzi, śpic- 

śmiejąc się i lycząc, strzelali "z rewolwerów do 
nkhhvhS7flZiSP?yCh’ ktorz,y nic otrzymując nerwowo 

“ zdolni cio pozostania w bezruchu 
trwała mniej więcej godzinę. I  - 

łZck’ którzy leżeli w moim sąsiedztwie 
lismy ich po odjaździe S.S.: Było ich 9-ciu.

’’Zabawa" ta
Widziałem oczywiście tyl- 

o, Policz”

Kilka dni później Niemcy wymyślili nowa rz-cz- Po zebraniu około 300 jeńców w- pobliżu obozu? jcdcn^c' 
strażników oświadczył: ”50 ludzi ma być dzisiaj zwol­
nionych. Niech podniosą ci, którzy chcą wrócić do domu,, ”

. • , yok należało się tego spodziewać wszyscy iVacv 
podnieśli ręKę. Strażnik zdawał się wahać. M?rcszcil 
po wymianie kilku słów ze swoimi kolegami powi^Ki • 
"Nie mogę obierać pośród was, ponieważ w.Vni^znK 
Mech więc rozstrzyga los. Widzicie to drzewo? Ci któ- 
nicni?"° Plcrw!sl osltŹBna, najwyższe gałęzie, będą uwol-

, ■ K° kilka przykładów okrucieństw których mic-
+Z<dlą ?,lę krtury. m?r"lnc i materialne. Podoje je według 
3yn°dnaka. Ll p°litique ot la Guorre", który ukazuje sie 
w Paryżu i specjalizuje się w sprawach Polski. '

Obie sceny, których opis następuje, miały mi-i- 
niC nnm^KKk/nKntriCyjny™ W D»brdwce /podane dosłow- 
niu Dombruczka/. Pierwsze opowiadania pochodzi od naocz- 
risi-n”3"^^ donosi 0 nim Edmond Demaitro z "Petit Pa-
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cic 2 albo 5 zdołało uwiesić się na gałęziach. Strażnicy 
przyłożyli karabiny do ramienica. Rozległy się strzały i 
nieszczęśliwi wygrywający bieg spadli, zabici natychmiast 
lub ranni na śmierć, przed milczącym tłumem, Tylko jęki 
rannych i śmiech Niemców przerywały milczenie, Zabitych 
pozostawiono na miejscu a resztę odprowadzono do obozu.

Zatrzymajmy się na tym. Tysiąc razy dłuższą lis­
tę będzie można znaleźć w Zielonej Księdze, Znajdziomy 
tam także nazwiska wielu ofiar, przyjaciół Francji i dob­
rze znanych w naszym kraju jak Chłapowskiego, który był 
dłuższy czas ambasadorem w Paryżu a który po okrutnym in­
ternowaniu przez najeźdzów zmarł na skutek cierpień, jak 
jego żona pani Chłapowska, tak łubiana i podziwiana w na­
szej stolicy, która jest obecnie zamknięta w obozie kon­
centracyjnym pomiędzy prostytutkami.

Trzeba abyśmy dokładnie uświadomili sobię tę 
rzeczywistość, że Niemcy bez względu na ich sadystyczno 

tendencje przeprowadzają i będą wszędzie przeprowadzali 
plan materialnego, moralnego i umysłowego wyniszczenia 
innych narodów w ton sposób aby wreszcie mogli zostać sa­
mi jedynymi panami i jedynymi "beati possidentes” na na­
szym kontynencie. Na początek, usunięcie narodu i ducha 
polskiego dałoby im ostateczny spokój na wschodzie i 
uprościłoby dążenie do zrealizowania ogólnych zamiarów. 
Spieszą się bardzo z dokonaniem dzieła tego zniszczenia, 
Napcwno go nic osiągną.

Ale to stwierdzenie wykazuje nam i wszystkim 
innym narodom europejskim jak się powinny z .bezpieczyć 
i jakich użyć środków ostrożności po zwycięstwie aby za­
chować świat przed straszną falą niemiecką.

VJ tym samym dzienniku pisze Emile Burć vj arty­
kule wstępnym:

VI końcu miesią~ca rząd polski ogłosi Zieloną 
Księgę o okrucieństwach popełnianych codziennie w oku­
powanej Polsce a przy lekturze której włosy powstaną na 
głowie u osób najbardziej niewrażliwych. Młodzież pol­
ska jest zdziesiątkowana z najbardziej zimnym wyrafino- 
wanym okrucieństwem. Osoby pinformowanc- i wiarygodne opo­
wiadały mi o takich okropnościach, iż wyda je mi się, że 
rządy w Paryżu i Londynie powinny interweniować w Waty­
kanie aby zabrał głos na rzecz męczonego wielkiego naro­
du. Może Hitler zatrzymałby bieg tych okrucieństw, gdyby 
wiedział, że Ojciec Święty gotów jest przeprowadzić ba­
danie tych spraw?
/LT0rdre z 8 I 40/.


